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Kulisy r o z m ó w  waszyngtońskich

Orientacja na
wyprowadzi Anglią z trudności

N o w y  J o r k .  (PAP). Ciekawe światło na przebieg wydarzeń, za kulisami 
zakończonych właśnie w Waszyngtonie rozmów na temat złagodzenia warun
ków pożyczki amerykańskiej dla Anglii, rzuca artykuł J. F. Stone‘a w nowojor
skim „PM “. Analizując przebieg i wyniki tych rozmów, Stone stwierdza, że mi
mo spokojnego tonu komunikatów oficjalnych, nie ulega wątpliwości, iż rozmo
w y te zakończyły się bardzo niepomyślnie dla Wielk:ej Brytanii. Jakkolwiek bo
wiem uzyskała ona zgodę na zawieszenie konwersji funtów na dolary z kont 
państw zagranicznych, to jednrk kosztuje ją to 400 milionów dolarów, „za
mrożonych“ przez USA do chwili decyzji Kongresu w  sprawie modyfikacji wa
runków pożyczki.
Decyzje W aszyngtonu —  s tw ie r 

dza Stone —■ oznaczają zw ycię
stwo o rien ta c ji Departam entu 
Skarbu U S A  nad o rien tac ją  De
partam entu  Stanu. Sekretarz 
skarbu, Snyder, chcia ł bow iem  
przeprowadzić swoją tezę, że p ra 

wo m o d y fika c ji w a ru n kó w  po
życzki, uchw a lonej przez K o n 
gres USA, ma ty lk o  Kongres, pod 
czag gdy M arsh a ll i  Departam ent 
Stanu s ta li na stanow isku, że de
cyzję w  te j spraw ie powziąć mo
że sam gabinet. N iew ą tp liw ie

Sami się dyskredytują
uchwała pisarzy emigracyjnych

Katow ice. T ygod n ik  „Odrodze
n ie “  z dn ia  24 bm. w  notatce p. t. 
„D okum en t ob iędu“  przynosi w ia 
domość o uchw ale „Z w ią zku  P i
sarzy P o lsk i na Obczyźnie“  z sie
dzibą w  Londynie . Uchwała ta 
stw ierdza, że umieszczanie u tw o 
ró w  daw nych lu b  nowych w  p ra 
sie k ra jo w e j „by łob y  nie ty lk o  nie 
godne pisarza polskiego, w ie rn e 
go praw dzie wolności m yśli, lecz 
także złow rog ie dla kszta łtow a
n ia  się twórczości po lsk ie j w  tym  
okresie“ .

*

w a Strońskiego; d z iw i G rab iński, 
W ierzyński, Z. Nowakowski, L e 
choń . ..

Do kom p le tu  należą jeszcze: 
Ignacy B a lińsk i, S tan is ław  B a liń 
ski, A n to n i Bogusławski, W ik to r 
B udzyński (tw órca lw ow sk ie j 
„W esołej F a li“ ), Józef B u jnow sk i, 
W aw rzyn iec Czereśniewski, M a
r ia n  Czuchnowski, M a ria  D anie- 
lewiczowa, Stefan G acki, M ieczy
sław  G ierg ie lew icz, M a rian  He- 
m ar, Józef K ies ie lew ski, Ju lian  
K ry s k i, S tan isława Kuszelewska, 
M ieczysław  L is iew icz, H erm ina 

N iezbrzyeki. , . „  Naglerowa, Jerzy — ,,
D okum ent ten będący dowodem ( Beata obertyńska , Jan O lechow- 

zatwardzia łośc: w  zacofaniu, pod- gki g erg jusz Piasecki, 
pisało czterdziestu em igracyjnych 
pisarzy. Wśród n ich uderza ją 
każdego nazw iska: Ferdynanda 
Goetla, pisarza, k tó ry  sam się zdy 
s k w a lif ik o w a ł współpracą z N iem  
cam i w  czasie okupacji, jest ści
gany przez w ładze polskie, a obec 
nie  paradu je  w  po lsk im  m undu
rze po Londyn ie ; A leksandra P i-  ____ - „ „ „ i
skova, b. generała, szukającego P a r y z (PAP). Jeden z o rg a n - 
uparcie  w  lite ra tu rze  em ig racy j- zatorów  grupy gau llis tow sk ie j we 
nej; W ładysław a ‘S tudnickiego francusk im  Zgrom adzeniu N aro- 
zajadlego germ anofila ; w reszc ie : dowym  w  następujący 
jeszcze jednego b. generała M a- j określa je j tak tykę  
riana  K uk ie la , h is to ryka  Leg io- „L ib e ra tio n

M arsh a ll zdawał sobie sprawę z 
tego, że zby t nieprzejednane sta
now isko U SA w  r o i  .sowach z A n  
g lią  w  c h w ili, gdy przeżywa ona 
tak  poważne trudności gospodar
cze, nie w p łyn ie  dodatnio na na
s tro je  proam ery kańskie w  tym  
k ra ju .

Zdaniem  Stone’a, zwycięstwo 
koncepcji Snydera, k tó re  spowo
dow ało zamrożenie pozostałych 
400 m ilion ów  dolarów, nie zw ięk
szy popularności USA w  W ie lk  e j 
B ry ta n ii. Ła tw o  bowiem  obliczyć, 
ja k  znaczne s tra ty  pożyczka ta 
przyn ios ła  W ie lk ie j B ry ta m i: 1. 
wzrost cen w  U S A  zm niejszył 
wartość pożyczki co na jm n ie j o 
25 %, 2. wprowadzenie przed m ie 
siącem zawieszonego obecnie obo
w iązku w ym ia n y  fu n tó w  na do
la ry  d la  zagranicznych w ierzy 
c ie li W ie lk ie j B ry ta n ii, kosztow a
ło  ją  w  ciągu owego miesiąca oko
ło  750 m ilion ów  dolarów , 3. —  400

m ilio n ó w  do la rów  z te j pożyczki 
u leg ło  zam rożeniu ,,do ostatecz
nego za ła tw ien ia  spraw y“  przez 
Kongres. T a k  w ięe z 3,5 m ilia rd a  
do la rów  W ie lka  B ry ta n ia  osta
tecznie o trzym a ła  ty lk o  2 m il ia r 
dy do larów . W  tym  stanie rzeczy 
trudn o  uznać pożyczkę am ery
kańską za transakcję  zdrow ą f i 
nansowo.

W  b ry ty js k ic h  ko łach hand lo
wych m ów i się o konieczności re 
w iz ji l in i i  hand lu  zagranicznego 
W ie lk ie j B ry ta n ii z o rien tac ją  na 
Europę środkową, wschodnią i 
Zw iązek Radziecki. W  kołach 
tych m yś li się rów nież —  ja k  w y 
n ika  z depesz z Londynu  —  o 
w znow ien iu czy próbach w zno
w ien ia  rozm ów ze Zw iązkiem  
Radzieckim  w  nadziei na ta k  po
trzebne W ie lk ie j B ry ta m i zboże 
radzieckie. K o ła  b ry ty js k ie  spo
dziew ają się też uzyskać drogą 
dw ustronnych um ów  z k ra ja m i 
E uropy wschodnie j i  po łudń iow o- 
w schodnie j żywność w  zam ian za 
sprzęt techniczny. (w)

Od szeregu dn i toczy w  K ra k o w ie  proces o rgan iza torów
i  przyw ódców  w yw ro tow o  - szpiegowskiej o rgan izac ji podziem 
nej, k ie row ane j przez osk. N iepokólczyckiego i  tow . —  Zdjęcie  

nasze przedstaw ia ogólny w id o k  sa li rozpraw .
Foto SAP

Æ konferencji w P et r  u pot is

O dinóch rodzajach agresji

Spłonął pociąg osobowy
B e r l i n  (PAP). W  czasie po

żaru pociągu podm iejskiego, k tó 
ry  w ióz ł z B e rlin a  rob o tn ików  
fabrycznych, spłonęły 24 osoby, a 
49 osób doznało ciężkich obrażeń.

NOWY JORK. (PAP). Kom ite t 
> trzeci konferencji międzyamery- 
!. kańskiej w Petropołis 15 głosami 
i przeciwko 5 powziął uchwałę, iż 
; Radą M in istrów  spraw zagranicz

nych repub lik amerykańskich bę
dzie organem decydującym o za- 
stosowianiu paktu obrony pó łku li 
zachodniej, w sprawie zawarcia 
którego prowadzone są obecnie 
pertraktacje. Kom ite t postanowił 
również, że gdyby zaistniała ko
nieczność podjęcia akcji obronnej

G rupa de G aulle ‘a o strych planach

Taktyka „konia trojańskiego44

ró w . N ie dz iw ią  w  tym  spisie na
zw iska Adam a Pragiera, S tan isła-

sposób 
na łamach 

n_______  C hw ilow o stosuje
m y ta k tykę  kom órek. Nasza s tra 
tegia jest stra teg ią  kon ia  tro ja ń -

skbgo. P ragniem y zebrać 120 po
słów  zdolnych decydować o w ię k 
szości“ .

Na m arginesie powyższego o- 
świadczenia dzisiejsze „H u m a n i
té " pisze: „W y b iła  godzina z je 
dnoczenia wszystk ich s ił demo
kra tycznych k ra ju  we wspólne j * i

„Pomoc“ dla G recji i T u rc ji

12 statków z bronią amerykańską
W aszyngton (PAP) 

D epartam entu Stanu poda! do 
Wiadomości, że w  drodze do G re-

O ą  r a n i e  z o n i a

żywnościowe 
w Anglii

Londyn (PAP). Konserwa
tywny „Sunday Grafie" do
nosi, że na ponł&dlziałkowym 
nadzwy cz aijnym p osi edaenłu 
gabinetu brytyjskiego mini
ster aprowizacji, John Stra- 
ohey, przedstawi plan dra
stycznego zmniejszenia racji 
żywnościowych o'V* część. 
Ograniczenia dotyczyć będą 
biasla, bekonu, sera i praw
dopodobnie jaj. Powyższe za
sądzenia, zamierzające do o* 
granie żenią importu brytyj
skiego., zaoszczędzą Anglii 
około 15 miliomów funtów 
sztenliingów miesięcznie.

Zdaniem dziennika, wejdą 
°®e w życie z dniem 11 wrze
śnia.

Rzecznik | c ji zna jdu je  się 12 am erykańskich 
transportow ców , w iozących sprzęt 
w o jskow y dla  a rm ii greckie j, 
w artośc i 18 m ilion ów  dolarów, m. 
in . le kk ie  działa, ka ra b in y  m a
szynowe, am unicję, samochody 
ciężarowe i ambulanse oraz 19 ty 
sięcy ton żywności. Uprzednio, 
ja k  wiadom o, wysłano ju ż  do 
G rec ji sprzęt w o jskow y, wartości 
35 m ilion ów  dolarów. D eparta
m ent Stanu zaznaczył, iz  zam ie
rza wysiać do G re c ji jedyn ie  do
radców w ojskow ych. Wszakże 
ja k  zauważył korespondent „N ew  
Y o rk  H era ld  T ribu ne “  — W er- 
k le y  — Plan P«mo,;y  d la  G rec ji i 
T u rc ji w  redakc ji p rzy ję te j przez 
Kongres, nie zaw iera żadnych za
strzeżeń co do ew entua lne j w y 
s y łk i wojska.

W  c h w ili obecnej Stany Z je - 
dnoczone p rzygotow ują  transport 
sprzętu wojskowego d la  T u rc ji, 
w artości 100 m ilion ów  dolarow . 
Sekretarz stanu M arsh a ll powo-

„Latające talerze“
WIEDEŃ. (PAP). Dziennik au

striacki- „Weitpresse“  podaje o- 
iwiadczenie pisarza austriackiego 
H en ryka  Mayera, k tó ry  twierdzi, 
że w idzia ł 5 „lata jących talerzy“ 
nad Sem m erringiem , oddalonym o 
70 kim- od Wiednia.

la ł do życia specjalną kom is ję  w  
Departam encie stanu, k tó ra  ma 
koordynować rea lizację p lanu 
pomocy d la  G rec ji i  T u rc ji.  De
partam ent Stanu zam ierza do 
końca roku  bieżącego w yk o rz y 
stać całą pożyczkę —  300 m il io 
nów  do la rów  —  przyznaną obu 
tym  państwom.

akc ji. Dziś, ja k  w  roku  1934, n a j
skutecznie jszym  orężem w  ob ro 
nie  R e p u b lik i jes t jedność dz ia ła
n ia “ .

P a r y ż  (PAP). — 18 deputowa
nych MRP, k tó rzy  uprzednio p rzy  
s tą p ili do g rupy  gau llis tyczne j w  
parlam encie, w yco fa ło  się z n ie j 
po ogłoszeniu przez M RP fo r 
m alnego zakazu, zabraniającego 
je j deputowanym  przystępow ania 
do innych grup po litycznych. Z 
grupy te j w y s tą p ili m. in . deputo
w a n i Coste, F lo re t, Chevigne, 
znani zw olennicy de G aulle ‘a. N a
tom iast b. m in is te r w o jn y  M iche
le t ośw iadczył, że podtrzym uje  
sw ó j akces.

W edług oświadczenia przewod
niczącego g rupy socja listycznej 
Lussy'ego, gau lliśc i n ie  m ają  ad
heren tów  w  je j łonie.

przed spotkaniem się m inistrów  
spraw zagranicznych, organem, któ 
ry  zadecyduje o takie j akcji, bę
dzie zarząd U n ii pan-amerykań- 
skiej.

Na sobotnim posiedzeniu jednej 
z podkomisji zarysowały się róż
nice poglądów między delegacją 
A rgentyny i  Stanów Zjednoczo
nych w  sprawie akcji na wypadek 
agresji. Przedstawiciel Argentyny 
był zdania, że należy rozróżnić 
między agresją jednego państwa 
amerykańskiego przeciwko drugie
mu a agresją państwa spoza pół
k u li zachodniej. Uważa on, że ty l
ko w tym  drugim  wypadki inne 
kraje amerykańskie zobowiązane 
będą do in terw encji. Stany Zjedno
czone zajęły stanowisko, że istnieje 
ty lko  jeden rodzaj agresji, wobec 
czego nie można przeprowadzać 
tego rodzaju rozróżnienia.

Główny podkomitet konferencji 
między amerykańskiej, po ożywio
nej dyskusji, poparł stanowisko

delegata USA i  zadecydował, ża 
wszystkie akty agresji traktowane 
mają być jednakowo bez względu 
na to, przez kogo zostaną popeł
nione.

N aw ozy sztuczne
dla Dolnego Śląska
W r o c ł a w  (PAP). Z  przezna

czonych d la  ro ln ic tw a  do lnoś lą . 
skiego 2.000 ton nawozów azoto
w ych i  3.500 ton fos fo row ych  roz
prowadzono dotychczas w  teren ie 
1.700 tom nawozów azotowych i  
1.500 ton fosforow ych. Sól po ta
sowa 1 w apno nawozowe dostar
czane są ro ln iko m  do lnośląskim  w  
dow olnych ilościach. Ilość rozpro
wadzonych w  roku  bieżącym  na 
wozów sztucznych w zrosła  na 
D o lnym  Ś ląsku w  po rów nan iu  z 
la ta m i u b ie g łym i p raw ie  d w u 
kro tn ie .

Obrady Federacji Przyjaciół ONZ
zostały zakończone

Fraacuzi b. więźniowie Oświęcimia
bav> \ w  Polsce

Katowice. (N). Do Katow ic przy
była wycieczka Francuzów w  licz
bie 64 osób. Wszyscy w  czasie oku
pacji by li więźniami politycznym i
i przebywali w  obozie koncentracyj 
nmy w  Oświęcimiu. W Katowicach 
zagraniczni goście podejmowani by
l i  przez Zarząd Związku b. Więź
niów  Politycznych. W towarzystw ie 
dr Mączki delegata związku wyciecz 
ka udała się na teren obozu kon
centracyjnego, gdzie zwiedziła słyń 
ny b lok 11 oraz muzeum.

W godzinach wieczornych, w y 
cieczka francuska wyjechała ao 
Krakowa. We wtorek goście zagra
nicami przybędą ponownie na Śląsk,

gdzie zwiedzą niektóre zakłady 
przemysłowe m. in. Hutę Kościusz
ko, oraz zakłady przemysłowe Za
brza.

P raga (PAP). W  dom u A r ty 
s tów  w  Pradze odbyło się ko ń 
cowe posiedzenie Św iatow ej Fe
de rac ji T ow arzystw  P rzy ja c ió ł 
ONZ z udzia łem  przedstaw ic ie li 
k ilku n a s tu  państw  europejskich, 
cz łonków  rządu czechosłowackie 
go i  praskiego korpusu dyplom a 
tycznego. Przem ówienie z te j o - 
k a z ji w yg łos ił czechosłowacki m i
n is te r spraw  zagranicznych M a- 
saryk. k tó ry  zaapelował do ze
branych. aby ze w szystk ich  s ił 
p ropagow ali wzniosłe idea ły po- 
kio jy i  pracy nad lepszym ju tre m  
św ia ta  i  ludzkości.

W  im ie n iu  de legacji po lsk ie j 1 
organ izac ji UNESCO przem aw ia ł 
p ro f. dr. D rzew iecki, ośw iadcza
jąc, że narody po lsk i i  czechosło
w ack i mogą być przyk ładem  iż 
tam . gdzie is tn ie je  niezłom na

Fantastyczne zyski
amerykańskich fabrykantów

Nowy Jork (PAP). Dochód 
402 spółek akcyjnych, któ
rych akcje notowane są na 
giełdzie nowojorskiej, wzrósł 
w ostatnich 6 mieisliącaich o 
98 % w  stosunku do pierw
szego półrocza ub. raku, Zysk

przedsiębiorstw przemysłu 
stalowego, żelaznego oraz ko 
kisowni zwiększył się w tym 
okresie o 150 %, przedsię
biorstw naftowych o 80 
Ogromnie wzrósł dochód firm 
K^d^ującjrch lua-szyny.

w ola  u trw a le n ia  poko ju , zn ika ją  
w szelk ie n ieporozum ienia i  n ie 
snaski. ______________ (w)

Odczyt Oskara Langera
W a ł b r z y c h  (tel. w !.). N a . 

w a ln ym  zjeżdzie PPR i  PPS w  
S o licach -Z d ro ju  b. ambasador R. 
P. w  W aszyngtonie, s ta ły  delegat 
P o lsk i w  Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ O skar Lange w yg ło s ił od 
czyt, w  k tó ry m  o m ó w ił na jw aż
niejsze zagadnienia p o lity k i m ię 
dzynarodowej.

Walki z banderowcami
Praga (PAP). Jak  donosi dzien

n ik  „P race“ , s ilna  grupa bande
rowców, operująca na zboczach 
góry Popov nad V a rin ą  w  T a
trach  słow ackich, us iłow a ła  w  
tych  dniach przedrzeć się przez 
zw a rty  p ierścień czechosłowac
k ich  oddzia łów  w o jskow ych . W  
potyczce, ja ka  się p rzy  ty m  w y 
w iązała, k i lk u  banderow ców  zo
stało zabitych, a k ilk u n a s tu  w zię
to do n iew o li. Reszta w yco fa ła  się 
w  góry, ścigana przez czechosło
w ackie  oddzia ły w o jskow e, (w)

Kanał Dunaj— Cisa
BELGRAD. (PAP). Czynione są 

przygotowania do budowy, w  ra 
mach 5-letniego planu gospodar
czego, kanału Dunaj-Cisa. Kanał 
ten posiadać będzie doniosłe zna
czenie gospodarcze dla całej Jugo* 
•sławii,
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Wyjaśnienia Hołoto* a

Amerykański-sowiecka wymiana not
w sprawie utworzenia rządu na Korei

M oskw ». (A P I) M in is tro w ie  
spraw  zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych i  ZSRR. w y m ie n ili 
n o ty  na tem at prac k o m is ji d la  
sp raw y K ore i. W  sw ej nocie do 
m in is tra  M o ło tow a m in is te r M a r
sha ll p rzypom n ia ł sprawozdanie 
de le gac ji a m e rykań sk ie j, w ed ług 
k tó re j rozm ow y w sp raw ie  u tw o 
ra m i»  tym czasow ego rządu na 
K o re i n ie  m og ły  do jść do sku tku . 
T rw a ły  one przeszło m iesiąc i  u - 
tk n ę ly  na m a rtw ym  punkcie . 
Zdaniem  delegacji am erykańsk ie j 
przeszkodą w  osiągnięciu rezu l-

Min. Modzelewski 
powrócił z urlopu

W a r s z a w a .  (PAP). M in is te r 
S praw  Zagranicznych Z ygm un t 
M odzelewski po w ró c ił w  d n iu  24 
bm . z u rlo p u  wypoczynkowego 
i  o b ją ł w  d n iu  dzisiejszym  urzę
dowanie.

ta tó w  je s t b ra k  udzia łu  w  ro ko 
w aniach p rzedstaw ic ie li p a r ti i 
koreańskich. M in is te r M arsha ll 
przypom ina, że w  sw ej poprzed
n ie j nocie M o ło tow  zgadzał się, 
zgodnie z um ową m oskiewską na 
udz ia ł w szystkich dem okra tycz
nych p a r t i i koreańskich, w  obec

nych rokowaniach am erykańska 
delegacja nalega zaś na udzia ł 
wszystk ich p a rtii,  liczących co 
n a jm n ie j 1000 osób.

W  odpowiedzi na notę am ery
kańską m in is te r M o ło tow  ośw iad
czył, iż  jes t rzeczą niedopuszczal
ną, by  w  ko m is ji do spraw  K o re i

Produkcja papieru 
większa od przedwojennej

Łódź (PAP). Polski przemysł 
papierniczy, k tó ry  by ł jedną z na j
bardziej zniszczonych gałęzi nasze
go przemysłu, w  w ielu działach 
swej produkcji przekroczył produk 
cję przedwojenną. Przeciętna m ie
sięczna produkcja papierów wszyst 
kich gatunków w  1 półroczu br. wy 
nosiła około 17.500 ton, czyli była 
wyższa od przeciętnej miesięcznej 
produkcji przedwojennej o 3 proc.

Jeżeli chodzi o poszczególne ga-

Kingifey M a r t i n  o Polscei

„Wrocław-wielkim ośrodkiem kulturalnym“
Londyn, (obsł. w ł.)  R edaktor 

naczelny tygodn ika  „N e w  States
m an and N a tion “  K ings ley M a r
t in  ogłasza nada l sw oje spraw o
zdania z poby tu  w  Polsce i  Cze
chosłow acji, skąd n iedawno po
w ró c ił. W  osta tn im  num erze swe
go tygodn ika  M a r t in  po rów nu je  
atm osferę panującą w  W arsza
w ie  i  Pradze czeskiej.

O Polakach w yraża  się nastę
pu jąco: „P o lacy  nadal pozostają 
rom a tykam i, chociaż osta tn ie  t ra 
giczne w ydarzen ia  s iln ie  p rz y tłu 
m iły  ich  rom antyzm ". O W roc ła 
w iu  pisze M a rtin , iż Polacy za
m ie rza ją  stw orzyć z tego m iasta 
w ie lk i ośrodek k u ltu ra ln y . Z 
przyjem nością og lądał gmach U - 
n iw e rsy te tu  W rocławskiego oraz 
gmach, w  k tó ry m  pomieszczone 
będą księgozbiory Ossolineum “ .

Czworaczki 
w Lublińcu

L u b l i n i e c ,  (tel. w ł.). 
W  dniu 22 bm. żona pra
cownika Powiatowego Za
rządu Drogowego w Lu
blińcu Maria Kupka, za
mieszkała we wsi Zborow
skie licząca lat 33 powiła 
czworaczki: trzy dziew
czynki i chłopczyka. Matka 
I dzieci czują się doskonale.

W idzia łem  —  ciągnie M a rt in  — 
ja k  s tud en tk i tego un iw ersyte tu  
sortow a ły  pieczołow icie zb iory 
ksiąg, k tó re  d la  Polaków  są ró w 
nie  cenne ja k  d la  nas rękopisy 
Szekspira, (K)

tunk i papierów, to tonaż papieru 
rotacyjnego utrzym ywał się stale 
na wysokości produkcji przedwo
jennej. Produkcja papierów dru
karskich wynosiła przeciętnie 3.050 
ton miesięcznie (w r. 1938 nie prze
kraczała 2.500 ton). Stale rośnie 
produkcje papieru drukowanego — 
w  czerwcu i  w  lipcu br. przekro
czyła ona 3.700 ton. W zakresie pa
pieru pisarskiego osiągnięto rów 
nież wysokość przedwojenną — 
2.100 ton miesięcznie. Również prze 
twórczy przemysł papierniczy prze 
kracza często wysokość produkcji 
przedwojennej np. zeszytów w y
produkowano w  pierwszym półro
czu br. ponad 60 m ilionów  sztuk, 
co stanowi 110 proc. przedwojennej 
podaży. Przemysł przetwórczy do
starczył poza tym  w ie lk ich ilości 
artykułów  masowego użytku, jak: 
opakowań papierowych, kopert, blo 
ków, ksiąg handlowych, bibułek 
oraz przyborów szkolnych.

m ia ły  wziąć udz ia ł m. in . tak ie  
pa rtie  koreańskie, k tó re  zwalcza
ją  zasady um ow y m oskiew skie j. 
Poza tym  delegacja sow iecka nie 
może się zgodzić na udz ia ł p a rtii,  
liczących zaledw ie 1000 osób, 
gdyż un ie m oż liw iłoby  to  dojście 
do zgody i  prace ko m is ji przecią
gałyby się w  nieskończoność. 

Wobec powyższego delegacja 
sowiecka zaproponowała, by  w  
pracach k o m is ji b ra ły  udz ia ł re 
prezentacje p a rtii,  liczących co 
na jm n ie j 10.000 członków. N a w ią 
zując do zarzutów  o ogranicze
niach wo lności słowa i  dz ia ła lno
ści m in is te r M o ło tow  stw ie rdz ił, 
że zarzuty tak ie  obciążają s tre fy  
po łudn iow ej K ore i, gdzie istotn ie 
is tn ie je  prześladowanie p a rtii, 
k tó re  w  czasie w o jn y  w a lczy ły  
wespół z A lia n ta m i. W ydaw n i
ctw a ich podlegają konfiskacie, 
na jw yb itn ie jszych  ich członków 
zam yka się w  w ięzieniach, a m a
ją te k  ulega konfiskacie . Postępo
wanie tak ie  jes t niezgodne z u- 
m ową moskiewską.

▼

i

Uprowadzone dzieci polskie 
wracają z Hiszpanii do kraju
W a r s z a w a .  (PAP.) W  przeciągu miesiąca, spodziewany 

jes t po w ró t do k ra ju  I  g ru py  szesnaściorga dzieci spośród 
stu k ilkudz ies ięc iu  dzieci po lskich, uprow adzonych do fra n  
k is tow sk ie j H iszpan ii. Sprawa uprow adzenia tych  dzieci, jes t 
jeszcze je dn ym  fragm entem  dzia ła lności ekspozytur e m ig ra c ji 
londyńskie j, k tó ra  w o li oddawać dzieci po lskie  obcym spo
łeczeństwom dla zupełnego w ynarodow ien ia , n iż  um oż liw ić  
im  po w ró t do w łasnego k ra ju .

W  H iszpan ii zna lazły się dzieci, w yw iez ione z P o lsk i przez 
niem iecką organizację germ anizacyjną „Lebensbom “  do A u 
s tr ii.  W ładze po lskie  n a tra f iły  ju ż  po w yzw o len iu  na ślad tych 
dzieci i  w  czerwcu 1946 r. in te rw e n io w a ły  u m is ji re p a tr ia c y j
ne j U N R R A  celem przew iezienia dzieci do k ra ju . E kspozytura 
londyńska w  A u s tr ii postanow iła za wszelką cenę przeszko
dzić p o w ro to w i tych m ałych P o larów  do o jczyzny i  tuż przed 
zamierzoną rep a tria c ją  p laców k i Czerwonego K rzyża, dz ia ła 
jące p rzy  I I .  K orpusie  gen. Andersa, zab ra ły  niespodziewanie 
dzieci po lskie  i  W yw iozły w  k ie ru n k u  W łoch. Z  W łoch dzieci 
przew ieziono do H iszpan ii i  rozlokow ano w  sierocińcach na 
teren ie tego k ra ju .

W iadomość o wspom nianej g rup ie  16 dzieci, zna jdu jących 
się w  sierocińcu ko ło  Barce lony, została dostarczona w ładzom  
po lsk im  przez osobę, k tó ra  uważała, że dzieci te w in n y  w róc ić  
do ojczyzny i  że w  środow isku hiszpańskim  czeka je  n ie 
uchronne wynarodow ien ie .

Obecnie M iędzynarodow y Czerwony K rzyż  w  Genewie m a 
podjąć się sprowadzenia dzieci do F ra n c ji, gdzie zaopiekują 
się n im i w ładze po lskie  i  przew iozą je  do k ra ju .

Przed wyborami na Węgrzech
Dziennikarz.# zagraniczni obserwatorami
Budapeszt, (obsł. w ł.) W ęgierski 

m in is te r in fo rm a c ji M ichalissy o - 
św iadczył w  Budapeszcie, że ostat
n ie  demarche rządu Stanów Z jed 
noczonych w  spraw ie rzekom ych

Odezu/o Tom/. Bryty#sJko-f*ofsI(fegro

„Podziwiamy wysiłki Polaków“
Słupsk. (PAP). Baw iący na 

Pom orzu Zachodnim  p ro ku ra 
to r  M iędzynarodowego T rybun a łu  
W ojskowego w  Norym berdze p. 
E lvyn  Jones, przewodniczący T o
w arzystw a B ry ty js k o  -  Polskiego, 
przekazał za pośrednictwem  k o 
respondenta P A P  następującą 
odezwę Tow arzystw a B ry ty js k o - 
Polskiego do narodu polskiego:

„T ow arzystw o B ry ty js k o -P o l- 
skie korzysta z okazji, aby za po
średnictw em  swojego przew odn i
czącego przesłać najserdeczniejsze 
pozdrow ienia i  najlepsze życzenia 
na rodow i po lskiem u.

Podziw iam y w ie lk ie  w y s iłk i na
rodu polskiego w  jego pracy nad 
odbudową. O biecujem y ze swej 
s trony  pomagać w  każdy m oż li
w y sposób w  u trw a le n iu  głębo-

Warszawa (SAP). W chw ili obec
nej" prowadzone są rozmowy z f i r 
mami szwedzkimi w  sprawie zaku
pienia przez Polskę maszyn i  urzą
dzeń dla produkcji papieru z sosno
w e j papierówki. Jak wiadomo bo
wiem, dotychczas otrzymywano w 
Polsce papier z drzewa świerkowe 
go, którego jest u nas bardzo mało.

k ie j p rzy jaźn i i  zrozum ienia po -i współpracy na każdym  polu 
m iędzy naszym i narodam i. kon truk tyw nego  dzia łan ia  i  spo-

W itam y zaw arte pom iędzy na~| dziewam y się stałego wzm acnia- 
szymi k ra ja m i um owy hand low e' n ia  w ięzów  m iędzy nam i w  la - 
ja ko  początek now e j ery  naszej i tach, k tó re  nadejdą“ .

Ameryka nie udzieli
miększej pomocy Europie

Niemiecki osad
D zięk i po w ro to w i O dzyskanych do M acierzy, odzyskaliś

m y d la  k ra ju  tych  rodaków , k tó rzy  ziem ie te zam ieszkiw ali. T w a r
dy  ten elem ent, op ie ra jący  się zwycięsko na po row i w o ju ją ce j 
niem czyzny, poddany został w e ry fik a c ji i  p rz y ję ty  bez zastrzeżeń 
do po lsk ie j społeczności narodow ej. N ie  wszyscy z n ich  jednak  
zda li sobie z tego należycie sprawę i  do dziś n ie  zrozum ie li, czego 
się od n ich  po z w e ry fiko w a n iu  oczekuje. Chodzi tu ta j przede w szy
s tk im  o ję zyk  n iem ieck i, k tó ry m  posługują  się n ie liczn i, nie  
ty lk o  w  domu, ale  i  na u licy . Jedn i rob ią  to z wygody, po prostu  
z naw yku , in n i *  bezmyślności. N ierzadko m a to jednak fo rm y  tak  
ostentacyjne, że p rzyb ie ra  p ra w ie  cha rak te r p ro w o kac ji. Szcze
góln ie często obserwować to można na teren ie m iasta i  pow ia tu  
Bytom ia , k tó re , n iestety, pod tym  względem  przodu ją. D ziw n ie  
obojętne społeczeństwo n ie  p rzeciw dzia ła  p ra w ie  wcale te j po
w raca jące j f a l i  n iem czyzny, k tó ra  zaczyna siać spustoszenie wśród  
przywróconego Polsce elem entu.

N ie w ą tp liw ie  p rzy  m asowej akc ji, ja k ą  by ła  w e ry fika c ja , po
zostało na naszym teren ie nieco elem entu, k tó ry  pow in ien  b y ł 
opuścić Polskę. S tało się to g łów n ie w tedy, gdy n ie  by ło  w łaśc i
w ych  k ry te r ió w  an i dowodów, a szereg rzeczy uszedł uw ag i ko 
m is ji w e ry fik a c y jn e j. Te osoby oszukały w ładze, chcąc pozostać 
na naszych ziem iach. D z is ia j jednak, po przeszło dwóch la tach, 
czas ju ż  by poczęły w rastać w  rzeczyw istość po lską i  s ta ły  się 
rzeczyw is tym i obyw a te lam i po lsk im i, ze w szys tk im i ich  praw am i, 
ale  i  bezwzględnie ze w szys tk im i obow iązkam i. Tych, k tó rzy  na 
w e ry fik a c ję  n ie  zasłużyli, trzeba wyszukać wśród autochtonów . 
Bo przysw oić sobie ję zyk  p o lsk i w  ta k  d ług im  okresie czasu każ
dy  mógł. B y ło  i  je s t do tego w ie le  okaz ji. Skoro jednak  pewna  
część tego nie  zrob iła , skoro są jeszcze do roś li i  m łodzież, k tó rzy  
ciągle n ie  rozum ie ją , gdy  się do n ich  m ów i po po lsku, że wspom 
nieć choćby salę sądową, gdzie w  n ie jednym  w yp ad ku  jes t k o 
nieczny tłum acz, to znaczy, że nauczyć się n ie  chcą.

W  rugow an iu  języka  niem ieckiego z u lic  i  domów naszych 
m iast w in n i w ziąć udz ia ł wszyscy. A pe l starosty bytomskiego, 
S ko lika , do kup iectw a p o w ia tu  bytomskiego, składającego  się 
zresztą w  w iększości z autochtonów , w in ie n  być w prow adzony  
w  czyn natychm iast.

Tych, k tó rzy  na pobyt w  Polsce ,n ie  zasłużyli, k tó ry m  udało się 
przy  w e ry fik a c ji un iknąć  w y jazdu  do N iem iec, należy w y k ry ć  ja k  
na jp rędze j. Są nam  n iepotrzebn i —  są szkod liw i. Resztę zaś au
tochtonów  trze  ba otoczyć opieką  i  troską , wciągnąć ich  w  ry tm  
polskiego życia k u ltu ra ln o  - ośw iatow o -  organizacyjnego. Duże 
pole do dz ia łan ia  m ają  tu  wszelkiego rodza ju  organizacje spo
łeczne. Obopólne w rażen ie osam otnienia  i  obojętności, ja k ie  n ie 
stety tu  i  ówdzie można zaobserwować, w inno  zn iknąć!

M a

N ow y Jo rk . (PAP) P a rysk i k o 
respondent „Chicago Sun“ , F rede- 
r ic k  K uh , stw ierdza na łam ach 
tego pisma, że wysokie osobistości 
am erykańskie  w  P aryżu w  roz
m owach p ryw a tnych  z uczestni
kam i kon fe ren c ji zw ró c iły  uwagę, 
iż podana przez n ich  c y fra  30 m i
lia rdów , potrzebnych w  ciągu 4 
la t d la  odbudowy' Europy Zacho
dn ie j, m usi być obniżona o 30 do 
50 proc., je ś li pomoc d la  Europy 
Zachodn ie j m a być w  ogóle za
aprobowana przez Kongres.

Zdaniem  k ó ł am erykańskich w  
Paryżu, członkow ie kon fe ren c ji 
„w y o lb rz y m ia ją “  po trzeby swych 
państw, wobec czego lis ta  tych 
potrzeb m usi ulec ja k  n a jra d y 
ka ln ie j szej re w iz ji.

W edług doniesień paryskiego 
korespondenta „N ew  Y o rk  T im es“ ,

Niemcy zwracają 
zrabowane dzieła sztuki
L o n d y n .  (A P I). H am burskie  

rad io  donosi, że dzieła sztuki, 
k tó re  G oering kazał przesiać 
podczas operacji w o jennych we 
Włoszech z M onte Cassino do M o
nachium , zostały zwrócone rzą
dow i w łoskiem u. M iędzy zw ró 
conym i dzie łam i sz tuk i zna jdu je  
się 19 w ie lk ic h  renesansowych o- 
brazów, m iędzy n im i dw a pędzla 
Tyejana, b iżu te ria  z Pom pei i 
szereg s tarych dzwonów koście l
nych.

ta k  w śród uczestników  kon fe ren
c ji, ja k  i  wśród obserw atorów  a- 
m erykańsk ich  panuje przekona
nie, iż zby t wygórowane żądanie 
pomocy może spotkać się z „w ro 
gą“  w ręcz reakc ją  Kongresu 
U S A “ .

Wiercenia naftowe 
w Bawarii

Berlin (API). Radio lipskie 
donosi, że jedno z niemiec
kich towarzystw rozpoczęło

nadużyć w  zw iązku z kam panią 
wyborczą na Węgrzech oparte  jest 
na błędnych in fo rm acjach. M in i
ster zaprzeczył, ja kob y  kom uniści 
m ie li w p ły w  na uk ładanie lis t  
kandydatów  innych  p a r t i i p o li
tycznych i  jakoby na podstaw ie 
o rd yna c ji w yborcze j m ilio n y  oby
w a te li w ęg ie rsk ich  pozbawione 
b y ły  praw a wyborczego.

W ęgierska agencja prasowa po
dała, że m in is te r spraw w ew nę trz 
nych poczynił specjalne staran ia 
w  spraw ie um ożliw ien ia  dzien
n ikarzom  zagranicznym  czynienia 
swoich obserw acji w  okresie po
wszechnych w yborów . D la  uży tku  
dz ienn ikarzy zagranicznych u tw o 
rzony zostanie w  Budapeszcie 
specja lny urząd pocztowy. Do
tychczas 34 dz iennikarzy zagra
nicznych o trzym ało ju ż  zezwole
nie  na śledzenie w yborów  w , ro l i 
obserwatorów , podania dalszych 
46 dz ienn ikarzy o zwezwolenie na 
p rzy jazd  do W ęgier

ne są przez Sojuszniczą K om is ję  
K o n tro ln ą  w  Budapeszcie. (K )

Targi Międzynarodowe w Płowdiw 
z udziałem Polski

Od dnia 31 sierpnia do 14 
września br. odbędą się X l 
Międzynarodowe Tairgi w 
Płowdiw, drugim co do wiel
kości mieście Bułgarii.

W Tairgaicih tych oficjalnie 
weźmie udział Związek Ra
dziecki, Polska, Jugosławia, 
Rumunia i Albania, a poza 
tym duża liczba firm i  przed
siębiorstw angielskich, ame
rykańskich, francuskich, cze
chosłowackich, belgijskich, 
węgierisikioh, szwajcarskiob 

Bułgarskie koleje państwo 
we wprowadziły taryfy ulgo
we dlla zwiedzających i  wy- 

rozp a tryw a -| sitawców.

1 , , /s , UliJ w A.Nlt?Uiwposzukiwania naftowe w uor i pD<jaiia przez w ładze am erykan 
n e j Bawarii. | skie, opiewająca na 1.680.581 osób

Protest Czechosłowacji
Praga (AP I). Czechosłowacki m i 

n is te r spraw  w ew nętrznych za
pro testow ał przeciw ko ośw iad
czeniu służby in fo rm acy jn e j USA, 
że St. Zjednoczone nie wpuszczą 
w ięcej N  emców sudeckich do 
am erykańskie j s tre fy  okupacy j
nej w  Niemczech. Ilość N iem ców

Porozumienie polsko-czechosłowackie

Kanał Odra — Dunaj
P r a g a  (obsł. w ł.). Rozgłośnia w  Pradze podała 

do wiadomości, że Polska i Czechosłowacja doszły 
do porozumienia w  sprawie wspólnej budowy kanału, 
który połączy Odrę z Dunajem. Kanał ten przebiegać 
ma pomiędzy miejscowościami Koppel, a Bratysławą. 
Kanał na którym będą mogły kursować statki o w y
porności 750 ton, połączy przemysłowe okręgi Śląska 
z rolniczymi obszarami państw naddunajskich. (cz)

Ostatnie godziny podpalaczy i katów Europyl
Po raz pierwszy w Polsce!

N a jba rdz ie j obciążający dokum en t zb rodn i h itle row sk ich . 

R ew elacy jny f i lm  p ro d u kc ji radzieck ie j

T l

H erm an G oering 
R udo lf Hess 
Hans F ra n k
Joachim  von R ibbentrop 
W ilh e lm  K e ite l 
E rns t K a lte nb run ne r 
A lfre d  Rosenberg 
F ranz von Pappen 
A lb e r t  Speer 
K a r l Doenitz 
A lfre d  Jod l 
B a ld u r von Schirach 
Ju liu s  S tre icher 
W ilh e lm  F r ic k  
Vf a lte r  F unk  
H ja lm a r Schacht 
A r tu r  S eyss-Inquart 
E rich  Raeder 
F r itz  Sauckel 
von N eura th  
Hans F ritsche

odpow iada ją za popełnione

obejm uje w *elu N iem ców, kiórz.V 
w y jecha li z Jzeeh js jo w a c ji przed 
rozpoczęciem zorganizowanego 
transportu , lu b  k tó rzy  w y jecha li 
do N iem iec nie legaln ie. T w ie r-  
dzen e więc, ja kob y  kon tygen t 
w yw iezionych N iem ców  z Czacho 
S łowacji b y ł wyczerpany, jes t nia 
słuszne. W ładze czechosłowackie 
w yraża ją  nadzieję, że okupacyjny 
zarząd am erykańsk i w  N’ emczech 
czyni ze swej s trony wszystko dla 
u ła tw ie n ia  transp ortu  pozosta
łych  N iem ców, zgodnie z zobo
w iązan iam i p rz y ję ty m i w  Pocz
damie.

Powrót dzieci do Niemiec
W arszawa (SAP). D n ia  30 bm.

zjeżdża się do Poznania 600 dzie
ci po lsk ich  z B e rlin a  i  W estfa lii, 
k tó re  spędziły swoje w akacje 
le tn ie  na ko lon iach  w  Polsce. 
W yjazd ¡z P o lsk i nastąpi dn ia  31 
bm. specja lnym  pociągiem  P o l
skiego Czerwonego K rzyża.

SĄD NARO DO W
P rem iera tego n iezwykłego f i lm u  
s ie rpn ia  br.

Realizacja R. K A R M E N  

odbędzie się w  d n iu  28

w kinie 9 V
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,RIALTO*
w KATOWICACH
Eksploatacja : „ F IL M  P O L S K I"

przestępstwa na ła w ie  oskai'żonyeh w  Norym berdze.

Potępienie stosunków 
w Grecji

przez brytyjskie 
związki zawodowe

Londyn . (A P I) G rupa 10 b ry ty j
skich przyw ódców  zw iązków  za
wodowych  w yda ła  ośw iadczenia 
w  k tó ry m  potępia s tosunki panu
jące w  G rec ji. Należenie do zw ią 
zków  zawodowych w  G re c ji stal® 
się przestępstwem . 3000 greekłe*’ 
zw iązkow ców  zostało aresztów *' 
nych lu b  deportowanych. B iu r*  
zw iązków  zaw odowych zamknę)® 
po lic ja , a dokum enty i  w łasnosc 
zw iązkow a u leg ły  konfiskao*6. 
A k c ja  ta sprzeciw ia się zapewnie
n iom  rządu b ry ty jsk iego , ja k o h  
praw a zw iązków  zawodowych ^  
G rec ji b y ły  zabezpieczone. _ 

S ytuacja  w  G rec ji w  dziedzin1® 
p ra w  zw iązkow ych jes t wyzW *^ 
n iem  rzuconym  Ś w ia tow ej Fede
ra c ji Z w iązków  Zawodowych 

I brzmi pro test.

l
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Aresztowanie d y g o t a  kko w  Dzierżoniowie Aferzysta z Wałbrzycha
okradał robotników

W a ł b r z y c h .  Na polecenie 
K o m is ji Specja lne j w  W ałbrzychu 
aresztowany został i osadzony w  
w ięz ien iu  d y re k to r K om una lne j 
Kasy Oszczędności w  D zierżon io
wie, Franciszek S tyczyński, k tó ry  
dopuścił się licznych nadużyć na 
tym  stanow isku.

P unktem  w y jśc ia  sprawy, p rzy . 
b ie ra jące j rozm ia ry  w ie lk ie j a fe
ry . t y ło  stw ierdzenie fa k tu  udzie 
lan ia  przez Styczyńskiego poży. 
czek na podstaw ie w eksli, n ie  m a. 
jących żadnego pokryc ia . Z ca ł
ko w ity m  pom in ięciem  zarządu, 
k tórego uchw a ła  by ła  niezbędna 
każdorazowo przy udz elan iu k re 
dytów , S tyczyński ud z ie lił pożycz 
k i w  wysokości 2.460.000 z ł je d 
n e j z f irm  . . ,  k rakow sk ich , ia k .

ko lw ie k  firm a  ta n ie  b y ła  zw ią
zana żadnym i transakcjam  z f i r 
m am i do lnośląskim i. Jako po k ry 
cie S tyczyński p rzy ją } wekste. 
T e rm in  płatność częśc w eks li na 
sumę 1.120.000 zł ju ż  dawno m i
nął, lecz an i jeden nie został do
tychczas w ykup iony. Zagrożone 
protestem  są rów nież weksle na 
pozostałą sumę, k tó rych  te rm in  
p łatności zb l'ża się, a nie ma w i
doków  na w ykup ien ie  ich przez 
wspom nianą firm ę  kras: wską, 
k tó ra  na zaciągnięte zobowiąza
n ia  żadnego pokryc ia  nie posia
da.

Także k ilk u  innym  osobom d y 
re k to r ud z ie lił niczym  nieuzasa. 
dn.onych pożyczek. W  księgach 
bu cha lte ry jnych  stw ierdzono po-

Napad bandycki
na ulicy Bielska

B i e l s k o  (sar). N iezw yk łe  po
ruszenie w y w o ła ła  w  B ie lsku  w  
Hb. czw artek wiadomość o zu
chw a łym  napadzie bandyckim  na 
pracow niczkę fa b ry k i Jankow 
skiego, dokonanym  przez niezna
nego osobnika w  b ia ły  dzień, w  
centrum  m iasta.

Rabuś p rze w róc ił kobietę na 
ziemię, uderzając k ilk a k ro tn ie

Co warto zawiedzie 
na Dolnym Śląsku?

WROCŁAW. Zagadnienie zwie
dzenia dolnośląskich miejscowości 
zabytkowych przez turystów  w ią
że się przede wszystkim z m ożli
wościami uzyskania noclegów. Mo
żliwości takie istnieją już w  k ilku  
m niej ogółowi znanych miastecz
kach w  rejonie Wrocławia, które są 
godne zwiedzenia ze względu na 
cenne zabytki. Należą do nich:

1. Trzebnica, posiadająca wspa
n ia ły  kościół z grobowcem św. Ja
dw igi. Nocleg w  klasztorze i  u 
księży w  internacie. Dojazd koleją 
wąskotorową z Wrocławia. 2. So
bótka. Na szczycie góry Ślęzy i  u 
je j podnóża znajdują się dwa schro
niska. Dojazd pociągiem z Wrocła
wia. 3. Bolkow — ru iny  zamku pia
stowskiego z dwunastego wieku. W 
zamku mieści się obecnie muzeum. I * i

broniącą się rozpaczliw ie, a w re 
szcie w yrw aw szy je j z rąk  to reb 
kę z kw o tą  65.000 zł, rzuc:il się do 
ucieczki, w yw raca jąc po drodze 
przejeżdżającego tam tędy row e
rzystę. Przechodnie i  rowerzysta 
rzuc ili się w  pogoń m im o groźnej 
postawy bandyty, k tó ry  g ro z ił go 
niącym  p stoietem .

B andyta w  czasie ucieczki d w u 
k ro tn ie  w yrzuca ł z koszen i drób 
ne pieniądze, w  nadziei, że to  po
w strzym a pościg. Do pościgu przy 
łączy li się zaw iadom ieni na tych
m iast funkcjonariusze M . O. W 
k ilkanaście  m in u t później dopa- 
dnięto złoczyńcę w  pewnym  do
mu, gdzie schron ił się, uk ryw a ją c  
pod k o łd rą  zrabow any łu p  i p i.  
sto i et. Aresztowano go, ja k  ró w 
nież tych, k tó rzy  go chcie li ukryć .

Ze względu na dobro toczącego 
się dochodzeń'a, nazwiska rabu
sia, ani dalszych szczegółów na 
razie nie podajemy.

WROCŁAW, (jr). W jednym z 
gmachów należących do Uniwersy
tetu Wrocławskiego przy ul. Szew
skiej, dokonano kradzieży maszyny 
do pisania i  cennego aparatu po
miarowego. Złodzieje dostali się do 
wnętrza przez wyjęcie szyby z okna 
parterowego.

za tym  szereg n iedokładności i 
niedozwolonych przekreśleń wzgl. 
poprawek. W brew  przepisom  za
tru d n ił w  K . K . O. w  cha rakte . 
rze pomoen ka kasjera swego sy
na, zbyt młodego jeszcze na to 
stanowisko, p rzy  czym  dal mu 
drugą grupę uposażenia, choć 
g łów ny kasjer zaliczony jest do 
V I I  grupy uposażeniowej.

Styczyński pozostaje pod in n y 
m i jeszcze zarzutam i, i ecz ze 
względu na dobro toczącego się 
dochodzenia — dalsze szczegóły 
te j a fe ry  trzym ane są jeszcze w  
ta jem nicy.

P raw ie  równocześnie ze S ty
czyńskim  aresztowany został w ła 
ściciel sklepu ju b  ierskiego w  
W ałbrzychu przy u l. S łow ackie
go, Józef Święcicki. Dopuści} s ę 
on fałszerstwa i oszustwa przez 
p o d ro b ie n i podpisu swego p ra 
cownika. M ajewskiego, i  posłuże
nie się n im  d® uzyskaniu d la  sie
li  e drugiego sklepu.

Wobec tego, że jego szef ucho
dzi} w  W ałbrzychu za człow ieka 
wpływowego, M ajew sk', zarab a- 
jący u niego bardzo m arn ie, p ro 
sił, by w ys ta ra ł się o sklep dla 
niego. W  tym  celu w ręczy ł Św ię
cickiem u odpowiednio zredago
wane pismo, opatrzywszy je  
swoim  podpisem, Św ięcicki po
czyn ił 'istotnie staran ia o p rzy 

dzia ł sklepu. Na wniosku, ja k i 
z łoży ł w  te j sprawie, sfałszował 
podpis M ajew skiego i po przy
dzie leniu lo ka lu  sklepowego na 
podstawie tego w niosku, nie 
wspom niał n ic o tym  fakc ie  swe
m u pracow n ikow i, lecz sam za ją ł 
przydzie lony loka l, w  k tó rym  nie
bawem o tw o rzy ł sklep tow arów  
b ław a tnych  pod firm ą  „B ła w a t“ . 
Sklep ten doskonale prospero
w a ł. Obecnie jednak afera zosta
ła  u jaw n iona  i Św ięcickiego are
sztowano.

W ałbrzych. —  B y ły  pracow nik 
hu ty  szkła w  W ałbrzychu, Józef 
W ojnowski, przyw łaszczył sobie 
750 kg. cukru , przeznaczonego na 
rozdaw nictw o ka rtkow e  dla  ro 
bo tn ików . C uk ie r ten sprzedał 
p racow n ikow i f irm y  „P io n ie r“ , 
L u d w ik o w i Brzezińskiem u, k tó 
ry  z kole: odsprzedał trans,port 
jednem u z m ie jscowych paska- 
rzy, ten zaś sprzedał go na .czar 
nym  ry n k u “ .

N ie poprzestając na tym  W oj
now ski przyw łaszczył sobie bu ty 
gumowe. Dowiedziawszy się o 
m ającej nastąpić naza ju trz  pod

wyżce cen w ódk i, zakup ił w ię k 
szą ilość w yro oó w  M onopolu Spi
rytusow ego rzekom o dla  ro b o t
n ik ó w  h u ty  i  ca ły  transport sprze 
dał p ryw a tn ym  osobom, inkasu
jąc w  ten sposób do swej k ie 
szeni większą sumę. Na innych 
podobnych m ach inacjach W o j
now ski rów n ież nieźle zarobił, 
ja k k o lw ie k  zdaw ał sobie sprawę, 
że okrada rob o tn ików .

Sprawą nadużyć W ojnow skie- 
go zainteresowała się K om is ja  
Specjalna i  zarządziła arestetowa- 
nie bezczelnego aferzysty.

250 sprair o spekulację
rozpatrzono iu  W ałbrzychu

W ałbrzych. —  M iejscowa K o 
m is ja  Specjalna rozpatrzy ła  w  
tych dniach ponad 250 spraw  o 
spekulację. 192 osoby zostały za
sądzone, szereg spraw  sk ie row a
no do innych w ładz celem ukara 
n'!a w innych  a część um orzono 
wobec braku cech przestępstwa.

W łaścic ie l . Trocadero“  w  Po 
la n icy -Z d ro ju  M arian  K aczkow 
sk i uka rany został grzyw ną 150 
tys. zł. za pobieran ie lic h w ia r-

W h o I ł c  o  c f c łe f c

Obrady dolnoś ąskich młynarzy
W rocław, (st). W  Zrzeszeniu 

P rzem ysłu M łynarskiego przy 
Izb ie  Przem ysłow o-H andlow ej 
we W rocław iu , odby ł się ostat
nio zjazd w o jew ódzk i prezesów 
i zastępców Pow ia tow ych Zrze
szeń M łyn a rsk ich  z całego tere
nu Dolnego Śląska. W zjeździe 
w zię ło  udzia ł k ilkudzies ięc iu  
przedstaw icie li m łyn a rzy  dolno
śląskich.

Na zjeździe om aw iano bolącz
k i m łynarzy oraz różne zagadnie
nia związane z pracą zrzeszeń 
m łyn a rsk ich  w  poszczególnych 
powiatach.

Zainteresowanie kłodzkimi kryształami
poza granicam i kra ju

KŁO DZKO , (rl). Nie więcej niż 
cztery miesiące upłynęło od założe-

działy pracy szlifierskie j objęte są 
całkowicie przez polskich fachow-

nia jedynej w  Polsce Artystycznej eów.
Szlifie rn i w  Kłodzku, a już może j Dyrektorem szlifie rn i jest jeden 
się ona poszczycić o lbrzym im i suk • | z nielicznych ocalałych na ziemi
cesami. Eksponaty szlifie rn i, w y
stawione na Targach Gdańskich, 
spotkały się z dużym zainteresowa
niem takich krajów, jak: Stany 
Zjednoczone, Anglia, A fryka Połu
dniowa, a nawet co ciekawe i  Bel
gia, która przysłać ma ekspertów, 
celem zakupienia większej ilości z 
wyrobów kłodzkich mimo, że jak  
wiadomo, k ra j ten posiada znane
i  cenione na całym świecie w ar
sztaty szlifierskie.

Pracownia w  Kłodzku została u- 
rządzona własnym przemysłem, w  
niew ie lk im  lokalu i  większość u- 
rządzeń musiano skompletować po 
prostu z niczego.

Różnica pomiędzy znajdującymi 
się na rynku popularnym i kryszta
łam i a wyrabianym i tu ta j jest 
znaczna i  zasadnicza, W przeci
wieństwie do starych, dziś już nie
modnych, które polegały na seryj
nym wykonaniu w  olbrzym iej ilo 
ści koronkowych, tró jką tnych szli
fów, kryształy wykonywane tu ta j 
odznaczają się dużą prostotą, ale 
zarazem i  artyzmem. Każdy jest 
inny, każdy estetycznie wykonany. 
Dla urozmaicenia stosuje się tu też 
system tzw. dwuwarstwowego szli
fu przez usuwanie nałożonej w  hu
cie drugiej, czerwonej warstwy. 
Praca nad wykonaniem kryształu 
jest wyłącznie ręczna, długa i  mo
zolna i wymaga niezwykłej ostroż
ności. Surowy kryształ przechodzi 
Przez cały szereg procesów, jak 
Wyżłabianie specjalnymi tarczami, 
Wygładzanie trzykrotne, polerowa
nie itp.

Głównym majstrem był tu  na 
Początku Niemiec, znany ze swoich 
Wyrobów artysta, k tó ry  wykonywał 
zamówienia dla dworów kró lew 
skich itp. Podzielił się swoją 
Wędzą i  umiejętnościami ze zdol- 
ly n ti m łodym i Polakami, którzy 
tóby ii tu ta j praktykę. Między 
oimi znalazł się prawdziwy talent 
-  22-letni Jan Misztela, który 
Wykazał w  tej umiejętności zdu- 
Miewające postępy i  któremu m i
nister Dybowski przyznał spe- 
cia lne stypendium. Także i  inne

kłodzkiej autochtonów — Adolf 
Fin. Posiada on dużą prakty
kę i  wiedzę fachową w  tej dziedzi
nie, gdyż był długoletnim dyrek
torem huty szkła w Polanicy i 
Szczytnej, umie zestawiać szkła 
mikroskopowo i  optycznie itp.

Z dotychczas wykonanych prac 
jedynej w Polsce oryginalnej szli

f ie rn i wyróżniają się dwa talerze z 
w yry tym  orłem polskim i  symbo
lam i świata pracy, wręczone w 
rocznicę utworzenia MO wicepre
m ierow i Gomółce i  gen. W itoldowi, 
oraz przechodnia nagroda sportowa 
dla najlepszego wojskowego zespo
łu sportowego, ufundowana przez 
wojewodę dolnośląskiego w postaci 
olbrzymiego wazonu.
, Szlifiernia wykonuje zamówie

nia dla władz państwowych i 
świata artystycznego i przygotowu
je się do produkcji na eksport.

-------- -- -------------------------- h

Do nagm innych bolączek na le
żą zbyt w ygórow ane op ła ty za 
zużycie prądu i niewspółm ierne 
do zarobków  podatki, b rak do
statecznych k redy tów  i  szereg 
nnych.

W  w y n ik u  szerokiej dyskusji 
na tem at różnych zagadnień i  bo 
łączek zebran i delegaci m łyn a 
rzy  dolnośląskich „ postanow ili. 
iż  pobierane dotychczas za 
przem ia ł zboża m ia rk i w  na
turze, będą sprzedawane .pie
karzom  po cenach gie łdow ych a 
nie ja k  dotychczas oddawane w  
zbożu na Fundusz A p ro w iza cy j- 
ny.

Na zjeździe poruszono dale j 
sprawę wolnego skupu zboża 
sprzedaży m ąki na w o lnym  ry n 
ku  przez mniejsze m łyny , na le
żące do zrzeszenia przem ysłu 
m łynarskiego.

W  uchwalonych rezolucjach, 
m łynarze  dolnośląscy dom agają 
się m. in. zakazu wyw ożen ia Iz 
terenu Dolnego Śląska zboża do 
innych dz ić ln ic  Polski. W yw o
zem m ia łaby być objęta ty lko  
mąka.

U chwalenie te j rezo luc ji zo
stało podyktow ane okolicznością, 
że na teren ie w o j. wrocławskiego 
zna jdu je  się na jw iększa ilość 
m łynów  spośród w szystkich w o
jew ództw , k tó re  w in n y  odpow ie
dnio pracować.

skich cen za sprzedawane a r ty 
ku ły , a Jan L igocki, w łaścic ie l 
m łyna  w  S tarych Bogaczowicach 
na 100.000 zł. za gromadzenie 
w iększych ¡zapasów niskoprocen
tow e j m ąki. Na 50.000 zł. g rzyw 
ny skazany został W ojciech Bań 
sk i z F o lan icy -Z d ro ju . k tó ry  w y 
p ieka ł i sprzedawał ehleb i b u ł
k i o zmniejszonej wadze. K o m i
sja Specjalna zarządziła ‘zam 
knięcie p ieka rn i Bańskiego. 
W łaścicielka sklepu w  Solicach- 
Z dro ju . M. T a tko  została areszto 
wana za pobieran ie paskarskich 
cen za masło oraz smalec, k tó ry  
w brew  obowiązującemu zakazo
w i sprzedawała rów nież w  dn i 
bezmiesne.

A resztowany został także k ie 
ro w n ik  p ieka rn i kopa ln i . W ik to 
r ia “  w  Kuźnicach Św idnickch 
Franciszek Stal, pozostający pod 
zarzutem w yp iekan ia  dla g ó rn i
ków  chleba. nie nadającego się 
zupełnie do użytku .

W  Idz ikow ie  (pow. bystrzycki.) 
K om is ja  Specjalną u ja w n iła  a- 
ferę, w  k tó rą  zamieszani sa m ie j 
scowy rzeźnik G ustaw  K e lle r 
i w ó jt  gm iny Stanisław' D z iu- 
bak. Stw ierdzono, że K e lle r  k u 
pow a ł bydło, pochodzące z k ra 
dzieży lu b  z innych n ie legalnych

źródeł, posługując się f ik c y jn y 
m i zaświadczeniami. W  m ach ina
cjach tych m ia ł m u pomagać 
w ó jt  Dziubak. K e lle r  zosta ł a -  
resztowany. a przeciw ko w ó jto 
w i wszczęto dochodzenie.

Do obożu pracy skierow any 
został n ie ja k i F ro im  K leks  7, 
W ałbrzycha, trudn iący  się n ie le 
ga lnym  handlem . Przez ca ły czas 
swego pobytu  w  W ałb rzychu  
K leks  n ie  za jm ow a ł się żadną 
pracą, in teresu jąc się jedyn ie 
tranza kc ja m l przeprowadzanym i 
na „czarnym  ry n k u “ , -w k tó rych  
b ra ł czynny udział.

K om is ja  Specja lna prow adzi 
rów nież dochodzenia w  spraw ie 
Sfery dyre k to ra  fa b ry k i w in  i  so 
k ó w  w  W ałbrzychu. S tan isława 
Stożka, k tó ry  został aresztowa
n y  za pobieran ie p ro w iz ji od do
starczanych na po trzeby fa b ry k i 
tow arów . Dostawa tow a rów , n ie 
zbędnych do p ro du kc ji, pow ie rza
na bv ła  przez Stożka jedyn ie  
tym  dostawcom, k tó rz y  d a w a li 
niesum iennem u d y re k to ro w i 10 
procent p ro w iz ji. Osoby, odm a
w iające te j p ro w 'k ji b y ły  od do
staw usunięte. W  ten sposób Sto
żek zarabia ł dodatkowo w ie lk ie  
sumy, pozwalające m u na p ro 
wadzenie wystawnego try b u  ży
cia.

Kronika dolnośląska
w streszczeniu

M ILIC Z, (jr). Na plebanię w  Żm i
grodzie, pow. M ilicz, dwóch bandy
tów dokonało napadu z bronią w 
ręku. Po sterroryzowaniu miesz
kańców plebanii bandyci zrabowali 
aparat radiowy, dwa zegarki, w 
tym  jeden złoty, maszynę do pisa
nia, buty, fu tro  i 26 tys. zł.

BRZEG. (jr). Do zamieszkałej w  
Brzegu Janiny Dąbrowskiej p rzy
szedł w  odwiedziny Józef Czech, 
zam. w  pow. sanockim, k tó ry  w 
czasie nieobecności Dąbrowskiej 
dokonał gwałtu na je j 7-letniej

Epilog zbrodniczego sabotażu
Sprawa pożaru fa b ry k i w  Rabinie przed sądem

W r o c ł a w  (st). Pozostające 
jeszcze resztk i Niemców' na D o l
nym  Śląsku n ie jednokro tn ie  przez 
częste sabotaże dz ia ła ją  na szko
dę Państwa Polskiego, wyrządza
jąc poważne szkody naszej gospo
darce narodowej. Epilog ta k  ego 
w łaśnie szkodnictwa gospodar
czego rozegrał się w  poniedziałek, 
25 bm., przed R ejonow ym  Sądem 
W ojskowym .

Jak ju ż  donosiliśm y swego cza
su, w  początkach br. spłonęła ca ł
kow ic ie  Państwowa F abryka  We? 
nv D rzew nej w  Rabinie, pow. 
Lwów ek. Pożar został w yw o łany  
przez sabotaż jednego z pracow 
n ików  te j fa b ry k i, Niemca, W ill i 
Schnabela, k tó ry  obecnie stanął 
przed sądem w rocław skim .

A k t oskarżenia zarzuca N iem 
cowi, że w  dn iu 7 stycznia 1947 r. 
um yśln ie podpal? Państwową 
Fabrykę W ełny D rzew ne j w  Ra
b in ie  pow. Lw ów ek, k tó ra  spło
n ę ła ’w raz z go tow ym i zapasami 
w e łny  drzewnej.

Jak w y n ik a  z obszernego uza
sadnienia ak tu  oskarżenia, odczy
tanego na rozpraw ie w  dn iu  7 
stycznia 1947 r., w  Państw ow ej 
Fabryce W ełny D rzew ne j w  Ra
binie, pow. Lw ów ek, pow sta ł po
żar k tó ry  gw ałtow nie  ob ją ł za
budowania fabryczne, niszcząc 
ca łkow icie  budynek fabryczny i 
urządzenia wewnętrzne, maszyny 
oraz zapasy produk tów  gotowych.

Przeprowadzone w  te j spraw ie 
natychm iastowe energiczne śledź 
tw o us ta liło , że pożar ten powstał 
od umyśliysgo zapalenia w e łny  
drzewnej, obw in ię te j w o kó ł pom 
py wodnej, zna jdu jącej się obok 
ko tłow n i, skąd szybko przen ósł 
się na leżące w  pob liżu  stosy w e ł
ny drzewnej, obejm ując hale m a
szyn fabrycznych oraz ha le pras.

W  zw iązku z pożarem areszto

wano wówczas p racow ników  te j 
fa b ryk i, N iem ców : Schnabela W ił 
tego oraz Feista Maksa. O skar
żony Schnabei w  toku śledztwa 
przyznaj się, że sam um yśln ie 
podpali} fab rykę , celem doprow a
dzenia do ca łkow itego je j znisz
czenia. Schnabei op isa ł w  śledz
tw ie  przeb.eg swego zbrodnicze
go czynu.

Będąc narodowości n iem ieckie j

/ I p e l  O s s o B in e ù m
W  r  o c ł  a w . —  D yre kc ja  Z a

k ładu  Narodowego im . Ossoliń
skich we W roc ła w iu  zw raca się 
do społeczeństwa z następującym  
apelem:

„N a  skutek przejść w o jennych 
pewna ilość książek, stanowiących 
w łasność B ib lio te k i Zakładu Na
rodowego jm . O ssolińskich, zna
laz ła  się w  rękach osób p ry w a t
nych. D yre kc ja  Zak ładu  N  ar o do -

WROCŁAW, (jr). Przy ul. O l
szewskiego, tram waj prowadzony 
przez motorowego Kadłubowskiego, 
najechał na wóz z piwem kierowa
ny przez Jana O lejnika. W w yn i
ku zderzenia, O le jn ik  doznał cięż
kich obrażeń. Śledztwo wykazało, 
że winę za wypadek ponosi moto
rowy.

dowego im . Ossolińskich we W ro 
c ław iu  zwraca się do wszystkeh 
obyw ate li, posiadających pow yż
sze ks iążk i —  z gorącym  apelem 
o zw ro t tychże pod adresem: B i
b lio teka  Ossolineum, W rocław , 
u l. Szewska 37.

D yrekc ja  Zakładu jest prze
świadczona, że ogół obyw a te li 
doceniając wagę po lsk ie j ks iążk i 
na Z iem iach Odzyskanych proś
bie te j uczyn i zadość i  że wszyst 
k ie  książki Ossolineum powrócą 
w  k ró tk im  czasie ma w łaściw e 
miejsce.

C z y t a ł

SPORT i WCZASY

i p racując w  fabryce w e łny  drze
w n e j w  Rabinie, by} trzyk ro tn ie  
umieszczony na liśc ie ew akua
cy jne j, celem w yjazdu  do N ie 
m iec z terenu Dolnego Śląska, 
jednak na in te rw enc ję  zarządu 
fa b ry k i pozostał nada l w  pracy, 
N iezadowolony z takiego obrotu 
sprawy, bezczelny N iem iec posta
n o w ił się zemścić przez zniszczę, 
n ic  fab ryk i.

IV dn iu  7 stycznia b r. o g wiz 9 
rano, korzysta jąc z p rze rw y w  
pracy w  czasie drugiego śniada
nia, postanowi? wykonać sw ój za
m ia r. W  tym  celu w z ią ł kaw ałek 
żelaznej sztaby, ro zp a lił ją  do 
czerwoności w  piecu ko tio w u i, a 
następnie w ło ż y ł rozpaloną szta
bę do w e łny  drzewnej, ow  n ię te j 
w okó ł pom py wodnej, zna jdu ją 
cej s'ę obok ko tło w n i. Po doko
nan iu  te j zbrodn i, Schnabei 
uc iek i na swoje miejsce pracy, 
nie w spom inając n ikom u o wznie 
ceniu ognia.

Na sku tek podpalenia, pożar po 
up ływ ie  zaledw ie 7 m inu t, ogar
ną ł całą fab rykę . A b y  oddalić od 
siebie ja k ie k o lw ie k  podejrzenia, 
Schnabell w  czasie a larm u i  a k 
c ji ra tu n ko w e j w z ą l nieczynną 
gaśnicę i  udaw ał, że gasi ogień. 
S tra ty , w y n ik łe  w sku tek podpa
len ia  fa b ry k i sięgają m iliono 
wych sum. Na rozprawę powoła
no k ilk u  św iadków .

córce M arii. Za zbiegłym zwyrod- 
nialcem wszczęto energiczne po
szukiwania.

SZPROTAWA, (jr). Wystrzelona 
rakieta wojskowa spowodowała po
żar lasu na terenie leśnictwa Ża
bie, w  w yn iku  którego spłonęło 1 
ha m łodnika i 7 ha sosny. D o tk li
we szkody wyrządził również pożar 
lasu na terenie leśnictwa Szpro
tawa.

WROCŁAW, (jr). W spółdzielni, 
należącej do Centralnego Zjedno
czenia Spółdzielni Przem. R. P. 
przy ul. Szewskiej we W rocław iu 
dokonano kradzieży garderoby i  o- 
buwia na sumę 579 tys. zł. przed
wojennej wartości.

BRZEG. (jr). Funkcjonariusz MO. 
w  Lew inie brzeskim zatrzymał 
pracownika cukrowni „W ró b lin “  
Nalewajkę Zygmunta, k tó ry  niósł 
gumowy pas transm isyjny. Nale- 
wajka przyznał się w  czasie prze
słuchania do kradzieży.

Słucham*! rad ia
wtorek 26 sierpnia

3.55 sygnał i  zapowiedź ta c jl,  6.0fl 
sygnał ł „K ie d y  ranne wstają zo
rze ", 6,05 g im nastyka, 6,15 dz ienn ik , 
6,30 m uzyka, 6,50 zapowiedź progra
mu, 6,57 sygnał czasu, 7,00 m uzyka,
7.15 w iadom ości i  przegląd prasy, 
7,35 m uzyka lekka , 7,55 in fo rm a c je  
ogólnopolskie, 8,05 sk rzynka  P.C.K.,
8.15 kon ce rt życzeń, 9,00 kon ce rt re 
klamowy, 11,57 sygnał i  he jn a ł, 12,04 
zapowiedź program u, 12,06 w iadom o 
ści po łudniow e, 12,10 „Znaszych 
s tro n ", 12,25 audycja  dla w s i, 12,35 
koncert m u zyk i włoskiej, 13,00 „Z 
m ikro fone m  po k ra ju , 13,10 m uzyka 
obiadowa, 14,00 In fo rm a c je  P o lsk i 
P o łudn iow e j, 14,15 a r ty k u ł a k tu a ln y  
i ko m u n ika ty , 14,30 m uzyka lekka ,
15.00 m uzyka taneczna, 15,20 audycja 
dla dzieci, 15,40 arie z oper, 18,00 
dziennik, 16,18 zapowiedź programu,
16.20 Smetana — „Wieczorne pieśni", 
10,40 „Z e  świata radia", 17,00 „Mozai 
ka muzyczna", 17,35 „Z zagadnień 
świata pracy", 17,45 poradnik języ
kow y, 18,00 audycja  robotnicza 1 
św ie tlicow a, 18,43 muzyka, 18,58 za
powiedź programu, 19,00 koncert sym 
foniczny, 19,50 recenzje, 20,00 „Przy 
wieczerzy", 20,57 omówienie ważniej 
szych ahdycyj, 21,00 dziennik, 21,30 
rezerwa muzyczna, 21,45 słuchowisko 
pt. w „Giewałodwej", 22,10 wladom. 
sportowe, 22,15 audycja rozrywkowa,
23.00 ostatnie wiadomości dziennika, 
23,10 program na dzień następny,
23.20 muzyka, 23,50 zapowiedź pro
gramu, 23,55 streszczenie wiadomości 
dziennika. 24,00 zakończenie progra
mu.
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Rektrtfowy sukcts piłkarzy krakowskich

Wisła — Ognisko 21:0 (8:0)
Kraków ( te l.  w ł ) .  Drużyna 

W is ły  u z y s k a ła  n i © n o to w a n e  
d o ty c h c z a s  w  ro z g ry w k a c h  
m is t r z o w s k ic h  z w y c ię s tw o .

Cracovia —  ZZK (Łódź) 
7:0 (3:0)

Łódź (tel. w ł.). W meczu o w e j
ście do ekstrak lasy drużyna C ra- 
covii rozgrom iła  zespół łódzk i na 
jego w łasnym  boisku w  stosunku 
7:0 (3:0).

N a jskutecznie jszym  strzelcem 
w  Cracovu okazał się tym  razem 
Bolpuia — zdobywca 4 bram ek. 
2 b ra m k i zdobył Szewczyk, a je d 
na padła z samobójczego s trza łu  
gracza łódzkiego.

RKU —  Grochów 5:0 (2:0)
Sosnowiec. Mecz o wejście do 

ekstrak lasy pomiędzy irużyną  
R K U  a Grochowem, m ający się 
odbyć w  W arszawie, odby j się na 
życzenie drużyny Grochowa w  
Sosnowcu.

Gospodarze rozstrzygnęli mecz 
na swą korzyść, m ając zdecydo
waną przewagę w  d rug ie j po ło
w ie  zawodów. Od wyższej poraż
k i u ch ron ił gości ich bram karz, 
k tó ry  b ro n ił z  n iebyw a łym  szczę
ściem.

Skra (Częstochowa) —  
Polonia Świdnica 

7:0 (1:0)
Częstochowa. Polon ia św idnicka, 

k tó ra  posiadała teoretyczne szan
se na dostanie się do k lasy pań
stw ow ej, pogrzebała tą  porażką 
w szelk ie swe nadzieje. Gospoda
rze zagra li w  tym  nadzwyczaj 
dobrze. A ta k  ich w yko rzys ta ł 
każdą sytuację do strzelenia 
b ram ki.

B ra m k i padały m n ie j w ięcej w  
rów nych  odstępach czasu, a strzel 
cam i ich b y li:  B u lsk i 3, K o ło 
dz ie jczyk 1, Dzięcio łow ski i  Sei- 
f r id  po 1. Sędziował ob iektyw n ie  
p. Jędrzejczyk.

Godną uwagi tego meczu jest 
jedynie sprawa podziału strze 
lonych bramek wśród napast
ników Wisły. Bramki te zdo
byli: Gracz 7, Kohut 6, A r
tur 5, Giergiel 2, Cisowski 1.

O tytuł mistrza ZRSS

Naprzód o*» walczy z Garbarnią
K a t o w i c e .  Sprawa ro b o tn i

czych m istrzostw  Polski w  piłce 
nożnej, w y ja śn iła  się w  ostatn im  
czasić caikow ieie. Robotniczy 
m is trz  Śląska —  Naprzód z Jano
wa, rozegra w  nadchdzący czwar
tek  pó łfina łow e  spotkanie z K o le 
jo w ym  KS „B rd a “  Bydgoszcz. — 
Mecz odbędzie się na bo isku w  
Janowie, a zwycięzca tego spot
kan ia  spotka się z d rug im  f in a li
stą, k tó ry m  jest G arbarn ia  k ra 
kowska, o ty tu j robotniczego m i
strza Polski.

T erm in  ja k  i m iejsce fina łow ego 
spotkania nie zostało dotychczas 
wyznaczone. D rużyna Naprzodu 
przygotow uje się do tego spotka
nia bardzo starannie, gdyż pragnie 
to spotkanie rozstrzygnąć na swo
ją  korzyść, by wziąć udzia ł w  f i 
nale. W ierzym y zapewnieniom  
k ie row n ic tw a  Naprzodu, że druży 
na ta dołoży w szelkich starań, by 
w yjść z pó łfina łow ego spotkania 
zwycięsko. O p ó łfin a ło w ym  prze
c iw n iku  Naprzodu w iem y bardzo 
mało, jednakże m usi to  być do-

i e i f n o  z e  słabszych yier

W arta -  W M K S 2:0 (1:0)
K atow ice, W  spotkaniu o w e j

ście do ekstrak lasy państwowej 
W arta odniosła po zaciętej walce 
nieznaczne zwycięstwo. Spotka
nie w yw o ła ło  kolosalne zaintere
sowanie, lecz nie m ogło nikogo 
zadowolić. W arta  by ła  bezwzglę
dnie lepszym przeciw n ik iem , lecz 
w ykaza ła  na ogół słabą form ę. 
A ta k  W arty  w ykaza ł zupełny 
brak strzelców. B y ły  reprezen
ta n t Polski, Gendera, okazał się 
ty lk o  cieniem swej dawnej św ie t
ności. Jedynym  graczem na po
ziomie b y ł p raw oskrzyd łow y Gie- 
rak, in ic ja to r wsze lk ich akc ji 
W arty . Pomoc W arty  gra ła słabo 
; trzym a ła  s'ę zanadto defensy
wy. O brona W arty  g ra ła  bardzo 
ostro i  Sipowodowała k ilk a  fa u 
lów . M ilic ja n c i w  spotkaniu tym  
w a lczy li z n ezw yk łą  zaciętością, 
a ty lk o  dzięki b ra kow i strzelców 
w  ataku, spotkanie przegra li.

Pod koniec g ry  przewagę ma 
W arta i niespodziewanie w  71. 
m inucie, znów M uszyński zdobył 
z dalekiego s trza łu  drugą b ra m 
kę i  u s ta lił w y n ik  dn a.

Sędziował p. Guzy z K a tow ic  — 
doskonale.

AKS Chorzów —  Pomo
rzanin Toruń 3:1 (1:1)

T o r u ń  (tel. w ł.). W  meczu o 
wejście do ekstrak lasy drużyna 
chorzowska zdoła ła pokonać w  
T o run iu  m ie jscow y zespół Po
morzanina, aczkolw  ek prow adził

on ju ż  otd 14-ej m in u ty  1:0 ze 
strzału Kossobudzkiego.

D rużyna chorzowska, nie z ra 
żona chw ilo w ym  niepowodze
niem, przystąp iła  do a taku i zdo 
la la  odrobić u tracony teren oraz 
przechylić szalę zwycięstwa na 
swą stronę,

Gedania— Rymer 4:2 (2:0)
Gdańsk (tel. w ł.). D rużyna Kop. 

Rymera doznała w  Gdańsku po
ra żk i w  spotkaniu o wejście do 
ekstraklas}' z drużyną Gedanii.

B ra m k i dla Rym era zdobyli Dy 
bała i W ilczek, dla Gedanii Ś li
wa 3 i Fa low  1.

KKS (Poznań) —  Polonia 
Bytom 4:0 (2:0)

Poznań (tel. w ł.). Bezpośrednia 
w a lka  dwóch pretendentów  do 
trzeciego m ie jsca w  grupie trze
ciej. a tym  samym do awansu 
do ekstrak lasy zakończyła się 
zdecydowanym zwycięstwem  dru 
żyny poznańskie j nad bytom ską 
Polonią.

Tarnovia —  Partyzant 
Kielce 3:1 (1:1)

Kie lce. Mecz o wejście do klasy 
państwowej pomiędzy Tarnow ią  
i  Partyzantem , rozegranym  w  
K ielcach, sta ł na bardzo n isk im  
poziomie, z powodu nieener-

b ra  drużyna, gdyż w  ćw ie rć fina le  i 
w ye lim inow a ła  dobrą drużynę j 
G rom u z G dyni. D rużyna Naprzo. j 
du nie pow inna dlatego Iekcewa-1

żyć swego przeciw n ika . Na zw y
cięzcę typ u je m y  jednakże Na
przód, 'k tó ry  gra na w łasnym  bo i
sku wobec w łasne j publiczności I 
w yg ryw ać umie. (w k)

TABELE WALK
o iteiście do iiyi

K a t o w i c e .  O statn ia n iedzie
la p iłka rska  przyn iosła  zwycię
stwa faw o ry tów , przy  czym n a j
większą sensacją było  wysokie 
zwycięstwo W is ły  (K raków ) nad 
O gniskiem  (Siedlce).

Poniżej podajem y tabelę roz
gryw ek:

G RUPA I :

Dwukrotne zwycięstwo Beku
tu w alce z Kupczakiem

ŁÓDŹ. Projektowane zawody ko
larskie z udziałem zawodników cze 
skich, odbyły się jedynie w  kon
kurencji krajowej, gdyż Czesi nie 
przyjechali z powodu braku wiz.

Z ja w ił się natdmiast b. m istrz 
Polski Kupczak, k tó ry  w  biegach 
finałowych stoczył zażartą walkę z 
Bekiem o pierwsze miejsce. W 
pierwszym biegu zwyciężył Bek, w 
drugim  Kupczak, w  decydującym 
zaś wyścigu Bek trium fował, po raz 
d iug i, zwyciężając swego rywala o 
centymetry.

W ynik i techniczne:
Biegi sprinterskie dla młodzików 

— i  przedbieg w ygrał Leszczyński 
(DKS) — 16.5 sek. przed Umińskim 
(DKS); I I  przebieg — 1) Gabrych 
(DKS) — 14.1 sek., 2) Sowiński
(DKS), 3) Dudziński („Tram wa
ja rz“ ).

W finale zwyciężył Sowiński 
(DKS) — 17 sek., przed Leszczyń
skim (DKS) i  Gabrychem (DKS).

Biegi sprinterskie dla licencjowa- 
nych: I  przedbieg w ygrał Kupczak 
(„G arbarnia“ ) — 15 sek., przed Sa-

łygą („Tram wajarz“ ) i Forysińskim 
(„Tram wajarz“ ); I I  przedbieg: 1) 
Bek („Tram wajarz“ ) — 15 sek, 2) 
Janik („Sieć“ Wrocław),

I  pó łfinał wygrał Kupczak 14.8 
sek. przed Janikiem (Wrocław). 
W- I I  półfinale zwyciężył Bek 
(„Tram wajarz“ ) — 15,0 sek. przed 
Sałygą („Tram wajarz“ ).

I  fina ł o pierwsze i drugie m ie j
sce wygrał. Bek („Tram wajarz“ ) — 
13 sek., przed Kupczakiem („G ar
barnia). I  fina ł o trzecie i  czwarte 
miejsce wygrał Salyga („Tram wa
jarz) — 15.3 sek., przed Janikiem 
(„Sieć“  Wrocław); I I  fina ł o p ierw 
sze i  drugie miejsce rozstrzygnął 
na swoją korzyść Kupczak 13.3 sek., 
przed Bekiem („Tram wajarz“ ).

I I  fina ł o trzecie i  czwarte m ie j
sce wygrał Janik („Sieć“  Wrocław) 
14.4 sek., przed Sałygą („Tram wa
ja rz“ ); — I I I  f ina ł o trzecie i czwar 
te miejsce (decydujący): w ygrał Ja
n ik  („Sieć) 14.8 sek., przed Sałygą 
(„Tram wajarz“ ), a I I I  decydujący 
fina ł o pierwsze i  drugie miejsce 
wygrał po zaciętej walce Bek

Zwycięstwo pływaków gliwickiego Piasta
nad Pogonią

G liw ice . P ływ acka drużyna P ia 
sta g liw ick iego  zwyciężyła  prze
konyw ująco ka tow icką  Pogoń.

W y n ik i meczu b y ły  następują
ce;

100 m  dow. panów: 1) Fuda ła 
(Piast) 1.09,3 m. 2) Nogaj (Pogoń).

200 m  klas. 1) Szołtysek (Pog.) 
3.04,8, 2) K rause (Piast).

100 m dow. pań: 1) N .edzie lów - 
na (Piast) 1.24,1, 2) Szm idówna
(Piast) 1.26,9.

200 h st. dow.: 1) K a łuża (Po
goń) 2.48,1, 2) Fudała (Piast) 2.50,2:

100 m  na wznak panów: 1) L a n 
gner (Piast) 1.19,2, 2) Wąs (Pogoń) 
1.20,1.

100 m na w znak pań: 1) K a le -

tów na (Piast), 2) N iedzie lówna 
(Piast) 1.40,9.

50 m  st. dow. pań: 1) Szm idów
na (Piast) 0.39,6, 2) M adejówna 
(Fogoń) 0.40,1.

100 m  st. klas. pań: 1) K a łe tów - 
na (Piast) 1.36,1, 2) K o la rów na
(Piast) 1.40,3.

Sztafeta 3X100 st. zm iennym  
panów : 1) Piast) 3.51,5, 2) (Pogoń) 
3.54,1.

Sztafeta 3X100 st. zm ień, pań: 
1) P iast) 4.52,4, 2) (Pogoń) 5.14,0.

4X100 st. klas. panów: 1) Po
goń) 5.50,2, 2) (Piast) 5.54,2.

4X100 st. klas. pań: 1) (Piast) 
6.50,7, 2) (Pogoń) 7.44,6.

Mecz p i łk i w odnej: Pogoń — 
Piast 9:2 (3:1).

(„Tram wajarz“ ) — 13.1 sek., dru
gim był Kupczak.

Bieg rozstawny na 10 obrażeń to
ru dla młodzików zakończył się 
zwycięstwem Leszczyńskiego (DKS) 
— 6 min. 52 sek. przed Umińskim 
(DKS) i Gabrychem (DKS). Bieg 
rozstawny na 10 okrążeń toru dla 
licencjowanych wygrał G rynkie- 
wicz (ŁKS) w  czasie 6:07.1 min. 
Drugim  był Wojcieszek (DKS). W i
dzów około 1.500 osób.

gicznego prowadzenia zawodów 
przez Sędziego.

Sarmacja Będzin —  Ruch 
Chorzów 1:3 (0:2)

Będzin. Do ostatniego swego 
meczu o wejście do ekstraklasy 
w  grupie d ru g ie j drużyna Ruchu 
w ystąp iła  w  mocno osłabionym 
składzie. M im o  to zdołała poko
nać gospodarzy w  stosunku 3:1 
(2:0)).

Polonia Warszawa —  
Motor Białystok 6:1 (3:0)
PKS Szczecin —  Garbarnia 

1:4 (1:1)
Orzeł (Gorlice) —  

Radomiak 2:3 (1:2)
Czuwaj (Przemyśl) —  

KKS (Olsztyn) 4:0 (0:0)
L E C H IA  G D A Ń S K  —  P O LO N IA  

BYDGOSZCZ 1:0 (0:0)

W isła K ra kó w 13 25 92:6
Polonia W -w a 13 21 64:22
Polon ia B ytom 13 19 49:24
K K S  Poznań 13 15 63:24
RKS Szom bierki 12 11 23:27
Polonia Św idnica 12 11 24:29
Skra Częstochowa 14 10 31:52
Ognisko Siedlce 14 6 27:100
M o to r B ia łys tok 14 0 14:103

G RUPA I I :
Cracovia K rakó w 15 24 66:17
A K S  Chorzów 15 24 49:19
Kop. Rym er 15 20 50:33
R K U  Sosnowiec 15 18 33:28
Gedania 15 16 45:36
Radom iak 15 15 41:30
Pom orzanin 15 15 34:38
Z Z K  Łódź 15 9 29:59
O rzeł G orlice 15 8 27:47
G rochów W -w a 15 1 17:84

G RUPA I I I :
W arta  Poznań 13 22 56:15
G arbarn ia 13 22 48:15
Ł K S  Łódź 13 21 55:19
L u b lin ia n ka 13 14 34:35
Tęcza K ie lce . 13 13 25:30
W M K S  K atow ice 14 10 23:40
Czuw aj Przem yśl 13 10 16:29
K K S  O lsztyn 13 6 18:45
PKS Szczecin 13 0 0:56

DRUGI FROHIT
G R U P A  I

T a rnov ia  T a rnó w  6 10 
P artyzan t K ie lce  5 4
IK S  Jarosław  5 4
Legia K rosno 4 2

G R U P A  I I
Ruch Chorzów 6 12
P iast G liw ice  6 6
Sarm acja Będzin 6 6
W ik to r ia  W ałb rzych 6 0

G R U P A  I I I
Lechia Gdańsk 6 10
H. C. P. Poznań 6 8
M . K . S. Szczecin 6 4
Polon ia Bydgoszcz 6 2

G R U P A  IV
W idzew Łódź 5 9
R. K . S. Radom 6 6
C. K . S. Częstochowa 6 5
Sygnał L u b lin  5 2

G R U P A  V
Legia W arszawa 6 10 
W .K .S . Siedlce 6 6
Sokół O struda 6 4
M azur E łk  6 2

25:6
11:13
12:16
7:18

26:8
20:19
18:17
10:30

22:9
10:11
9:15
7:13

15:2
7:11

11:14
7:10

47:1
8:20
9:20
7:29

Stary mistrz 
zwyciężył

M ich igan. Rozegrany tu ta j m ecł 
o m istrzostw o św iata w  wadze 
p ió rko w e j m iędzy posiadaczem 
ty tu łu  W il l i  Pepem i  Jackie Les- 
lie  —  zakończył się zwycięstwem  
Pepa przez k. o. w  12 rundzie.

Ojciec zwycięża syna

Sukces Hennekóiu uj Bielsku
Bielsko. (Ef) Znany ze swej ży

wotności B eskidzki K lu b  M oto
cyk low y, urządz ił w  niedzielę 
IV  wyścig m otocyk low y u licam i 
m iasta Bielska. W yścig i te, za li
czone by ły  do m istrzostw  Polski 
k lasy I I I .  Trasa w ynosiła  2.400 m 
i  posiadała 10 w iraży. Na starcie 
stanęło 24 zawodników, k tó rzy  re 
k ru to w a li się jedyn ie  ze Śląska. 
O rganizacja zawodów by ła  ba r
dzo sprawna, zainteresowanie w y 
ścigami duże.

W y n ik i techniczne biegów b y ły  
następujące:

W klasie  od 100— 130 ccm, przy 
p ięciu okrążeniach, pierwsze m ie j 
sce za ją ł H. Hennek (Pogoń K a to 
wice) na D K W  w  czasie 13,45,5. 
2) Hennek J. (Pogoń Katow ice) 
na D K W  w  czasie 13,46, 3) Fuczik 
(B K M ) na D K W  w  czasie 13,12,3. 
4) D ziubany (Pogoń Katow ice) na 
D K W  w  czasie 13,19,4.

Zawody pełne emocji

Jak Bębenek zwyciężył Bruna
K ra kó w . — M im o deszczu ze

brało się na tras ie  wyścigu m oto
cyklowego w  K rako w ie  sporo 
w idzów , k tó rzy  b y li św iadkam i 
pełnej em ocji w a lk i m o to c y k li
stów  K czasem i oślizgłą trasą. 
Spowodowała ona 2 upadk i w  
czasie wyścigu m ianow icie  w  kat. 
maszyn do 130 ccm. Jadący na 
d rug ie j pozyc ji Hennek Jan ( ju 
n ior), w y w ró c ił się i  m us ia ł ustą
p ić  drugie m iejsce Dradze.

W  ka t. maszyn do 250 ccm. 
F urm an (G arbarnia) na skutek 
upadku da ł się zdystansować 
Dradze i Rochunow i.

N a jw ięce j em ocji p rzyn iós ł 
wyścig m o tocyk li ka t. ponad 350 
ccm., w  k tó ry m  p u p il k ra k o w 
skie j publiczności, Bębenek s tra 
c ił na starcie oko ło  100 m. i  do
p iero po 4 okrążeniach dogonił 
prowadzącego w yścig  B run a  i  
w śród niesłychanego entuzjazm u 
w id o w n i o b ją ł prowadzenie, by 
nie oddać go ju ż  do końca.

Szczegółowe w y n ik i w yścigów  
przedstaw ia ją  się następująco: 

K a t. do 130 ccm.: 1) Hennek 
H e rbe rt (Pogoń Katow ice), na

D K W  12,11; 2) Draga L u d w ik
(Pogoń Katow ice), na D K W  12,26 
3) Henek Jan (Pogoń)1 na D K W  
12.74.

K at. do 250 ccm.: 1) Hennek 
H e rbe rt (Pogoń) 22,76; 2) Draga 
L u d w ik  (Pogoń) na D K W  23,00; 
3) Rochun (W isła  K raków ).

K a t. do 350 ccm.: 1) Jab łonow 
sk i (W isła) 23,1; 2) B ru n  24,01
3) F rankow sk i 25,63.

K a t. ponad 350 ccm.: 1) Bębe
nek W ładysław  (G arbarnia) 22,43 
2) B ru n  (W arszawa) 23,08 ; 3) Do
brzański (W isła) 23,57; 4) Sędzi
m ir.

W klasie maszyn 250 ccm przy 
10 okrążeniach: 1) R ipęr (B K M ) 
na D K W  w  czasie 24,51,5. 2) H en
nek H. (Pogoń K atow ice) na D K W  
—  25,19,3. 3) Hennek J. (Pogoń
Katow ice) na D K W  —  25,30,5. 
4) Rojczewicz (K lu b  M otocyk low y 
Szopienice) na R utkę —  26,12.

Na maszynach do 350 ccm przy 
10 okrążeniach: 1) G ołacki (K lu b  
M otocyk low y Zagłębia D ąbrow 
skiego Sosnowiec) —  25,02,08.
2) W ycisk (K lu b  M otocyk low y 
Szopienice) —  25,57,8. Z nan i za

w odn icy  F ischer z B K M  i  L a n g e f 
z P iasta G liw ice  w yco fa li Się % 
biegu z powodu de fektu  maszyn.

W  biegach ponad 350 ccm p rzy  
10 okrążeniach: 1) Tom iczek 
(B K M ) na B M W  w  czasie 24,10,8. 
2) K łeczek (B K M ) na M SU — 
26,44,5. 3) T arnaw a (B K M ) na
D K W  —  27,09,8. 4) Bednorz (K lub  
M otocykl. Szopienice) na D K W  — 
29,00,1.

N ajlepszy w y n ik  dn ia  uzyska) 
Tom iczek (okrążenie 2,15,6).

Życie sportowe Częstochowy
Częstochowa. — Jak się dowia

dujemy, Cracovia nadesłała tele
gram do miejscowej Skry, zawia
damiający o przyjeździe na przy
jacielski mecz, k tó ry  się odbędzie 
na M iejskim  Stadionie Sportowym 
przy ul. Pułaskiego w  poniedzia
łek dnia 25 bm. o godz. 18-ej. Spot
kanie to będzie w ie lką atrakcją 
sportową.

Skra do tego spotkania wystąpi 
prawdopodobnie z Kołodziejczy
kiem, k tó ry  dłuższy czas pauzował. 

*
Częstochowski OZB organizuje 

kurs dla sędziów bokserskich. Lista 
kandydatów na kurs otwarta. Za
pisy przyjm uje i  in fo rm acji udzie
la p. M ikchułka sekretarz zarządu. 
Kurs odbędzie się w lokalu sekre
taria tu Częstochowskiego OZB w 
Gmachu Sportowym.

*
Znany bokser CKS-u Strychalski, 

nosi się z zamiarem wycofania się 
z czynnego życia sportowego, a po
święcenia się wychowaniu młodzie
ży bokserskiej. Strychalski trenuje 
obecnie sekcję bokserską Legionu, 
która dzięki jego pracy awan-

sowała już do klasy A  Często» 
chowskiego OZB. Sekcja bokserska 
Rzemieślnika pod jego kierunkiem  
również czyni postępy.

Mecz Ojcowie Miasta — Prasa —* 
Teatr, k tó ry  się odbędzie na M ie j
skim Stadionie Sportowym przy ul. 
Pułaskiego w  niedzielę dnia 31 bm. 
jest żywo komentowany. Podkreś
lić  należy, że „stare repy“  punktu
alnie uczęszczają na tren ing i i  mo
gą być przykładem dla młodszych 
graczy, którzy obowiązki te sobie 
lekceważą. W najbliższych dniach 
będą ustalone składy obydwóch dru 
żyn, które podamy.

KS Chrobry (Groszowice) —  KS Pogoń (Katowice)
4 : 4

Katow ice. K ilk a k ro tn y  m is trz  
po lsk i —  Pogoń K tow iee, doznał 
sensacyjnej po rażk i w  spotkaniu 
p rzy jac ie lsk im  w  szczypiorniaku. 
M is trz  Śląska opolskiego pokazał 
się z jakna jlepsze j strony, gra ł 
szybko a przede w szystk im  sku
tecznie. B ram ka rz  Pogoni g ra ł 
bardzo słabo i  puszczał n a jła t

w iejsze p iłk i.  Jedynym'w artościo
w ym  graczem Pogoni b y ł K lu -  
kow ski,

*
Chorzów. Jak  się dow iadu jem y, 

do k ra ju  po w ró c ił po k ilk o le tn .m  
pobycie na obczyźnie k ilk a k ro tn y  
reprezentacyjny obrońca po lsk i i 
gracz Ruchu —  E dm und G em za.

ZKS (WAŁBRZYCH) — „BUR ZA“  
(WROCŁAW) 2:2 (2:1)

W AŁBRZYCH. Mecz o wejście da 
klasy „A “ , rozegrany w  W ałbrzy
chu, zakończył się niespodziewa
nym wynikiem  remisowym. W 
pierwszej połowie przeważa ZKS, 
druga połowa należy do „B urzy“ . 
W yróżnili się z ZKS: Woźniak W 
bramce i  Węglower. W „B urzy“ : 
Sierzęga i Kornecki.

Sędziował dobrze ob. W ójcik z* 
Strzelina. Publiczności ponad 2.000.

REPREZENTACJA OKRĘGU 
WOJSK. IV  — REPREZENTACJA

M. O. DOLNY ŚLĄSK 4:2 (2:1)
WROCŁAW. Na stadionie o lim 

p ijsk im  we W rocław iu odbył si< 
mecz p iłka rsk i między reprezenta
cjam i DOW IV  i  M. O. Dolnego 
Śląska.

Zwyciężyła drużyna wojskowych 
w  stosunku 4:2 (2:1).
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